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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
D r e z n o ,  7. Listopada. — Dzisiejszy D r e s d n e r  J o u r n a l  

zamieszcza artykuł ofieyalny, w którym powtórzone jest zaręczenie, 
że rząd saski pod względem traktatu handlowego niema żadnego po­
wodu odstępować od swego zdania; artykuł ten przypomina, że upo­
ważnienie sejmu opiewa: traktat handlowy wtenczas może otrzymać 
ratyfikacyą, skoro przyjęcie jego będzie zapewnione ze strony re­
szty  członków związku celnego. Położenie tego związku w obec 
Francyi i Austryi nie obudzą wcale obawy i ugoda jest podobną. 
W końcu ostrzega artykuł, aby tej kwestyi ważnej, od której za­
wisła pomyślność lub bieda milionów pilnych ludzi, nie używano do 
podnoszenia ułów jednostronnych i stronniczych.

W i e d e ń ,  7. Listopada. — Na zebraniu członków izby depu­
towanych u ministra stanu, oznajmił ostatni, że sejmy prowineyalne 
w d. 10. Grudnia zostaną zwołane.

— Izba niższa przyjęła akt handlowy wedle wniosku komisyi.
L o n d y n ,  7. Listopada. — Dzisiejsza M o r n i n g  P o s t  do­

nosi : rząd tymczasowy grecki dał poręczenie mocarstwom opiekuń­
czym ,' że gwałtowna napaść nie tworzy części programatu polity­
cznego rządu tymczasowego.

T r y e s t ,  7. Listopada. — Z Konstantynopola donoszą pod d. 
1. b. m., że Porta wysiała 3000 ludzi na wzmocnienie wojska sto­
jącego nad granicą grecką. Z powodu wyborów wysłano deputacyą 
do Aten. W kasynie greckim przyszło do bitwy. Młodzież wpa­
dła do hotelu poselstwa greckiego i rozbiła popiersie i obrazy króla 
przedstawiające.

— Z Aten donoszą pod dniem 1. b. m ., że spokojność się tam 
utrzymuje. Grivas zażądał pieniędzy i rząd wysłał do niego mini­
stra na układy.

—  Z Teheranu donoszą, że rząd perski oczekuje powrotu wy­
słańca ze strony poselstwa angielskiego do Dost Mahomeda, a w ra­
zie odmownej odpowiedzi natychmiast przekroczą wojska perskie 
granice. ______________

B e r l i n ,  7. Listopada. — Najj. Pan wrócił z Letzlingen.

B e r l i n ,  6 Listopada. — Piszą do gazety wrocławskiej z Berlina: 
król poluje w Letzlingen; ztam tąd, gdzie w roku zeszłym godne uwagi 
działy się rzeczy, gdzie myśliwi tak  dokuczali biednemu poczciwemu 
Alfredowi Auerswaldowi, iż przed ukończeniem polowania towarzystwo 
opuścić m usiał, ztamtąd powtarzamy, będziem mieli do zamieszczania 
liczne adresa tchnące prawowitością. Pan Bismark chętnie prze­
bierający się w mundury, zamienił swój mundur poselski na mundur 
majora pułku kirasycrów landwery; tak  wystąpi! onegdaj w Magde­
burgu przy uroczystem otwarciu mostu na Elbie. Na, polowaniu zapewne 
przeniesie ubiór myśliwy i od towarzyszów nie będzie nagabywany, jak 
burgrabia malborgski. W  Letzlingen m a j ą  o ważnych rzeczach 
rozmawiać. P an  Roon wróci także za dni kilka, a wówczas mają się za­
brać z energią do wypracowania planów na przyszłość, których przed­
mioty przesiane sejmikom prowineyalnym nie wyjaśniają. Zdania w ko­
łach wyższych są podzielone. Jedni chcą utrzymać dotychczasową p ra­
ktykę i wszystko zmazać. Izba deputowanych ma być rozwiązaną, kon- 
stytucya ad acta złożoną i systemat stanowy wprowadzony. Drugim ta  
gorączkowość się niepodoba, przenoszą łagodniejszą praktykę i to zda­
nie podziela hr. Arnim Boitzenburg ze swoimi towarzyszami, mając 
środki ku osiągnięciu założonego celu. Izbę deputowanych życzą sobie 
wprowadzić w nieprzerwaną negacyą. Z tego powodu przyszła sesya ma 
obfitować w ważne propozycye; chcą przedłożyć projekta o odpowie­
dzialności ministrów, o atrybucyach najwyższej izby obrachunkowej, 
o ordynacyach powiatowych, o naborze rekruta. Nio będzie to wyma­
gało wiele pracy, poniaważ postanowiono wydobyć propozycye, któro 
wedle znanego systematu uchwaliła izba panów i przedłożyć izbie depu­

towanych. Dotyczy to trzech powyżej wymienionych propozycyi. Ordyna- 
cya zaś powiatowa przedłożona przez hr. Schwerina ma być zupełnie za­
niechana, a w miejsce jej nastąpić inna wedle przykroju gazety krzyżo­
wej. Względem tego chcą się poinformować na sejmikach prowincyal- 
nych i spodziewają się ich przychylności. Jak ie  izba deputowanych 
może i powinna zająć stanowisko do tych przedsięwzięć, łatwo odgadnąć, 
l a k  zbliżamy się do sesyi pełnej mozołów i pracy, bez widocznego sku­
tku. A może że i nie zupełnie bez niego. Słyszałem niedawno o konce- 
syach, które poczynią dla klas niektórych. Zaręczają, że ma być znie­
sione prawo o lichwie, czego się świat kupiecki tak  dopomina i w czem 
rokują sobie powodzenie, ile że izba panów niezechce odrzucić projektu 
w tej mierze podanego przez teraźniejszo ministerstwo, choć z ciężkiem 
sercem.

-  Na adresa deputacyi z Belgardu, Schivelbein itd. w d. 31. z m 
przybyłym, odpowiedział król wedle gazety krzyżowej jak  następuje: 
* Wypowiadam wam podziękowanie moje za usposobienia wierności, ja - 
kiomi ku mnie pałacie i któreście mi wypowiedzieli. Z wielu prowincyi 
widzę was tu  zgromadzonych w celu złożenia mi jednozgodnie zapewnień 
wierności i podziękowania za wielkie przedsięwzięcie, jakio z własnego 
postanowienia w życie wprowadziłem, a które przeprowadzę. W pra­
wdzie przekonanie o dobroczynności tego jeszcze nie zapuściło pomiędzy 
ludem tak  głębokich koi’zem , jakbym tego sobie życzył i jakbym się 
mógł spodziewać; lecz nie powątpiewam, że uznanie konieczności tego 
postanowienia nastąpi. Usiłowano wzburzyć lud przeciwko tym urzą­
dzeniom, tak  jakby one nie były ku dobru ludu; lecz spodziewam się, 
że prawda zwycięży i własne me słowo dojdzie do serc wielu mych pod­
danych. Dowiedziałem się niestety, że usiłowano słowa me mylnie t łu ­
maczyć; lecz przyjdzie czas, tego spodziewam się na pewne, w którym  
lud pozna dobroczynno me zamiary i zgodnie obok mnie stanie. Tak jak  
moi przodkowie, mam jedynie dobro mego ludu na oku i to leży mi na 
sercu, lecz mym najlepszym zamiarom stoi obecnie wielokrotnie naprze­
ciw duch oporu i kłam stw a, którego wprzódy przełamać należy, zanim 
prawdziwy postęp rozkwitnąć może. Nietylko reorganizacya jest w izbie 
poselskiej na szwank wystawiona, ale i inne tytuły budżetowe odrzucono, 
przez nieprzyjęcie których administracya znaczneby poniosła przeszkody! 
Przez agitacye stronnicze wystawione są na szwank jeszcze wyższe dobra 
gdyż zmysł religijny ludu bywa bałamucony; do tego przyjść nie może 
i ja  z mej strony starać się o to będę, ażeby wiara w ludzie pozostała. 
Wszyscy musimy być ostrożnemi i nimi pozostać, ażeby znowu lepsze 
czasy nadeszły, gdyż wiele pojawów przypomina rok 1818. Moim obo­
wiązkiem i m ą wolą jest, osłaniać wszelkie drogie dobra ojczyzny i na­
przeciw każdemu nieprawnemu wdzieraniu się z stałością wystąpić. Oby 
mi Bóg użyczył do tego siły. Miejcie zaufanie razem ze mną: Bóg je­
szcze P rus nigdy nie opuścił.«

G d a ń s k ,  5. Listopada. — Gdańska gazeta pisze: i przeciw pod­
pisanym na odezwie o składki do narodowego fnnduszu ustanowił prezes 
policyi tutejszej karę wynoszącą 1 tal., ponieważ niewyjednali sobie po­
przednio na to pozwolenia policyjnego. Rozporządzenie to odwołuje się 
na rozporządzenie policyjne z 6. Kwietnia 1852. Sądzimy że podpisani 
na odezwie odwołają się do wyroku sądowego.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  5. Listopada. — Wypis z protokułu sekretaryatu stanu 

Królestwa Polskiego. Z Bożej łaski, My A l e k s a n d e r  II., cesarz i sa- 
mowładzca Wszech Rosyi, król polski, wielki książę finlandzki etc. etc.

Zwróciwszy uwagę, że podatek osobisty od służących dworskich, 
właścicieli i posiadaczy ziemskich dotyka ubogą klasę ludności wiej­
skiej, a z przywiedzeniem do skutku oczynszowania włościan, niekorzy­
stny wpływ jego wyraźniej jeszcze odbićby się m usiał, na przedstawienie 
rady administracyjnej i po wysłuchaniu zdania rady stanu Królestwa po­
stanowiliśmy i stanowimy:

Art. 1. Postanowiony najwyższym ukazem z dnia 10. Stycznia 1849 
podatek osobisty od ofieyalistów i służących dworskich z dniem 1. S ty­
cznia 1863 w zupełności uchyla się.

A r t  2. Wykonanie niniejszego ukazu Naszego, który w Dzienniku 
praw Królestwa pomieszczony być ma, radzie administracyjnej poruczamy.

Dan w Cars. S iele, d. 28. Paźdz. 1862. (podp.) A l e k s a n d e r .
Przez cesarza i króla min. sekr. stanu (podp.) J . Ty mo ws k i .
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— Z Bożej łaski My A le k sa n d e r  II. cesarz i samowładzca Wszech 
Rosyi, król polski, wielki książę finlandzki etc. etc. etc.

Spełniając wielokrotnie objawione zamiary przez wiekopomnej pa­
mięci rodzicaNaszego, co do potrzeby uchylenia podatku koszernego 
starozakonnych w Królestwie Polskiem ciążącego, i przywodząc do sku­
tku artykuł 8. ukazu Naszego z dnia 5. Czerwca r. b., w którym między 
innemi radzie administracyjnej poleciliśmy podanie projektu w tym 
przedmiocie, na przedstawienie tejże rady i po wysłuchaniu zdania ra y
stanu Królestwa, postanowiliśmy i stanowimy: _ , .

Art. 1. Podatek koszerny od Żydów, prawem sejmowem z dnia 24. 
Marca 1809 roku postanowiony, z dniem 1. Stycznia 18G3 w zupełności 
urn via sip

Art. 2. Wykonanie niniejszego ukazu Naszego, który w Dzień, praw 
Królestwa pomieszczony być ma, radzie administracyjnej poruczamy.

Dan w Cars. Siele, d. 28. Paźdz. 1862. (podp.) A le k san d e r.
Przez cesarza i króla min. sekr. stanu (podp.) J. iy m o w sk i.

— Z Bożej łaski My A le k s a n d e r  II. cesarz i samowładca Wszecn 
Rosyi król polski, w. książę finlandzki etc. _

Oddzielnemi ukazami Naszemi z dnia dzisiejszego, uchyliwszy po­
datek koszerny starozakonnych ciążący i podatek osobisty od ohcyali- 
stów i służących dworskich, w zamiarze pokrycia ubytku dochodow 
Królestwa ztąd wynikającego, na przedstawienie rady administracyjnej 
i po wysłuchaniu zdauia rady stanu Królestwa, postanowiliśmy i stano-

^Art 1 Opłata od wyrobu wódki w gorzelniach Królestwa, artyku­
łem 2gim najwyżej dnia 16. Maja 1818 r. zatwierdzonej ustawy przepi­
sana wynosząca od każdego wiadra okowity 78 stopni probierza stunna- 
rowego, po kopiejek 23, ma być na przyszłość, począwszy od dnia pra­
wnego ogłoszenia niniejszego ukazu, pobieraną po kopiejek 34.

°Art. 2. Podatek stopniowany tymże samym artykułem wspommo- 
nej ustawy, od wyrobu wyższego nad 3900 i 9750 wiader w jednej go­
rzelni ustanowiony, od tejże samej daty me będzie miał miejsca, 
i stopa w artykule lszym niniejszego ukazu oznaczona, będzie dla wszy­
stkich gorzelni jednostajną. . ,

Art 3. Zakładanie nowych gorzelni i powiększanie aparatów w g - 
rzelniach istniejących, wymagać będzie i nadal konsensow ^  warunkach 
i za opłatą w artykule 7. ustawy o wyrobie wódki z d. 16. Maja 1848 r.
pizepmany konanie niniejszego ukazu Naszego, który w Dzienniku
Praw ma być ogłoszony, radzie administracyjnej poruczamy.

Dan w Carskiem Biele, 28. Października 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r .

Przez cesarza i króla minister sekr. stanu (podp.) J. Tym owski.
_  Podaliśmy wczoraj początek sprawozdania rządowego o posie­

dzeniach rad powiatowych w Podlaskiem, ^belsk icm  i ^  
a raczej początek ustępu mieszczący wnioski rad względem szkółek ele 
mentarnych. Przerwany ten ustęp prowadzimy dzisiaj dalej.

„Rada powiatowa bielska, objawiła zdanie, żo dla podniesienia 
oświaty ludowej należałoby: znieść różnice, między szkołami łacin- 
skiemi i grecko unickiemi; zwolnić żydów po miastach od składek na 
szkółki chrześciańskie, z obowiązkiem zakładania własnych szkółek, 
gdzieby wykładowym językiem był polski; poddać one wraz z innemi 
pod nadzór rady powiatowej; ustanowić dozory szkolne tymczasowe, 
oraz zobowiązać obywateli i duchowieństwo do wzięcia szczerego udziału 
w krzewieniu oświaty. Na nauczycieli, zdaniem rady należałoby^wy­
znaczać osoby bez różnicy obrządku, a wyrzeczenie co do icli kwalifika- 
ćyi pozostawić rektorowi najbliższej szkoły. Fundusze na szkoły elomen- 
tarne pragnie rada utrzymać pod własną kontrolą; posyłanie dzieci do 
szkółek uczynić obowiązkowem; dobra rządowe, donacyjne i właścicieli 
cząstkowych podciągnąć pod obowiązek wspierania oświaty elementar­
nej oraz obracać na tenże cel fundusze z dóbr suprymowanych. bzkołę 
pedagogiczną w Biały chciałaby rada powiatowa mieć pod własnym nad­
zorem zaprowadzić przy szkółkach ogrody i przyrządy gimnastyczne 
Wyznaczona z grona jej delegacya ma podać blizsze pod względem 
o S “ S » 8f» u io S( i  i ztożj» U * « * “ «  K * 0 " W * .

'Do^rady powiatu łukowskiego, wystąpili mieszkańcy miasta Lu- 
kowa o utworzeniu szkół w Łukowie. Rada mając na względzie: ze 
miasto to otoczone jest wsiami zamioszkałemi przez (Jr0bną szlachtę 
p o z b a w i o n ą  środków posyłania dzieci do miejsc odległych; ze posiada 
odpowiedni na to lokal w gmachu Pijarów; że ma zapis na U  stypeu- 
dyow, przychylnie się zażądaniem mieszkańców oświadczyła. Do wy 
świetlenia funduszów edukacyjnych i do przedstawienia stosownych wn - 
sków, wyznaczyła rada delegatów; z szczegółowych zas przedmiotów, 
oświadczyła się za zmianą dotychczasowego nauczyciela szkoły elemen­
tarnej w Garwolinie. „ . . . i „ ,__

Rada powiatowa lubelska, jako środki do szerzenia pomiędzy ludem 
wieiskim oświaty podaje: zakładanie szkółek elementarnych po wszy­
s t k i c h  wsiach najmniej 50 domów mających, i przymusowe posyłanie 
dzieci na naukę, pod karą pieniężną na rodzicow. Nim zaś wnioski te 
uwzględnione zostaną, i nim właściwe źródła obmyślane będą, rada 
maiaca na uwadze brak nauczycieli wiejskich z kwalifikacyą prawem 
wymaganą, a ztąd udaremnione usiłowania pojedynczych obywateli 
o krzewienie oświaty wśród ludu, wystąpiła z wnioskiem: o dozwolenie 
zajmowania kształceniem się młodzieży wiejskiej każdemu umiejącemu 
biegle czytać i pisać, znającemu cztery działania arytmetyczne, kate­
chizm i mogącemu złożyć świadectwo moralnego sprawowania się, po­
zostawiając proboszczom i właścicielom dobr ocenienie zdolności osob

d° ^ w ra ca ją ir  uwagę*, na potrzebę wznowienia szkoły powiatowej 
w-Opolu, uznała rada; że szkoła w tem mieście z powodzeniem istnieć

może; dawniej bowiem miewała przeszło 200 uczniów odległą jes 
innych szkół, a w samem nawet mieście, jakkolwiek ubogiem, ist J t 
odpowiednio do podtrzymania szkół żywioły, skoro jak przekony 
świadczenie, s a m i  mieszczanie kilkudziesięciu uczniów do szkol pu

°ZnyCRadaSpow?atu radzyóskiego, przed wystąpieniem z wnioskiem co 
i >■ i. i  l  u  „m nńninn n r ł f l t l m i t.pn 7.a. nfirdzo waznv,

szkół bez rozmcy oorząaitu, o sianie uw *“ r  •
pozycye pod tym względem na przyszłem posiedzeniu złołyc. Obecnie 
zaś ograniczyła się rada na ogólnej uwadze, że na potrzeby szkół naj- 
właściwiej użyć fundusze suprymowane, i że konieczną byłoby rzeczą 
zaprowadzenie szkoły powiatowej w Radzyniu. a

Rada powiatowa hrubiszowska, przystępując do obmyślenia srod- 
kow rozszerzenia i utrzymania szkół elementarnych, zwróciła uwagę 
współobywateli na ważność tego przedmiotu z oświatą i całą przyszłością 
ludu związek mającego, czynny i skuteczny ich w tej mierze udział za 
obowiązek krajowy uznając. Zbadanie obecnego stanu szkółek i posta­
wienia wniosków co do dalszego ich rozwoju, na przeważnym w tym 
względzie wpływie duchowieństwa opartego, jednemu z członkow swoich 
poruczyła. Tymczasowie dla prędszego obsadzenia odpowiednimi nau­
czycielami szkółek elementarnych, rada uczyniła wniosek, aby do sta­
nowczego wyrzeczenia kwalifikacyi kandydatów do tego zawodu, rek or 
szkoły hrubiszowskiej otrzymać mógł upoważnienie.

Jako najskuteczniejszy środek rozszerzenia oświaty pomiędzy ludem 
wieiskim, rada powiatu Zamojskiego uznała: zaprowadzenia szkółek 
elementarnych w  każdej ludniejszej wiosce; przymus co do uiszczania 
składek i posyłania dzieci do szkółek; pomoc właścicieli ziemskich 
w przeznaczeniu dla nauczycieli mieszkania i ogrodu, jakie z rozpisu 
na nich przypaść mogą. Badając potrzeby pojedyńczycli miejscowości 
rada uchwaliła, aby szkółka elementarna w Tarnogrodzie, tak dla mie­
szkańców obrządku łacińskiego, jakoteż dla unitów i starozakonnych 
była jedna- aby z powodu przeważającej ludności obrządku łacińskiego, 
przełożony nad szkołą elementarną był także nauczycielem dla unitów 
i żydów aby tenże przewodniczył w szkole, w miejsce diaka cerkiew­
nego, któremu zdaniem rady należałoby poruczyć tylko wykład języka 
słowiańskiego i rytuału cerkiewnego dla młodzieży obrządku unickiego. 
Takież same wnioski poczyniła rada co do szkółek w Szczebrzeszynie
i Tomaszowie. , , , . . .  ,nUr

Mając sobio przedstawiono żądanie mieszkańców zniesienia szkoty 
elementarnej w Józefowie Ordynackim, rada żądanie to odrzuciła a na­
tomiast postanowiła wezwać opiekuna, aby się starał skłonie mieszkań,
ców do chętuiejszego jak dotąd posyłania dzieci na, naukę.

Projekta etatów szkół elementarnych w Urzędowie i Biłgoraju rada 
przyjęła bez zmiany; podobny zaś projekt dla szkoły elementarnej mia­
sta Goraja zwróciła' boz zatwierdzenia, z powodu, że miasto to w sto­
sunku swej ludności zbyt małą opłaca składkę. Ze by więc składkę tę 
podnieść do sumy, któraby wszystkim nieodzownym potrzebom szkoły 
zadość uczynić mogła, uchwaliła rada powiatowa delegować jednego 
z swych członków dla naradzenia się z mieszkańcami i sporządzenia sto­
sownego protokulu.

liosya.
Nota księcia Gorczakowa w odpowiedzi na notę lorda Russella

wczoraj zamieszczoną, brzmi: , ,
Do JE. bar. Brunowa, nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora ro­

syjskiego w Londynie.
Petersburg, 28. Wrześn. (10. Paźdz.) 186^.

„Panie Baronie! Mam zaszczyt dołączyć tu WEks. odpis depeszy 
lorda Russella, którą mi udzielił ambasador angielski, według nakazu 
głównego sekretarza stanu Najj. królowej W. Brytanii.

Odnosi ona się do wypadków w Czarnogórzo, równie jak do kwestyi 
ogólnej pośredniczenia w sprawach Turcyi i wyraża żal gabinetu angiel­
skiego i zgodzić się nie może na zapatrywanie jakiegośmy pod tym
względem wyrazili.

Wartość jaką przywięzujemy do tego, aby o ile można byc w zgo­
dzie z rządem angielskim, skłania mnie do bliższego rozbioru kwestyi, 
aby wytknąć puukta, w których zgoda ta  istnieć może, i punkta, w któ­
rych winniśmy odmienne zachować zdanie.

Niezaprzeczamy bynajmniej ogólnego punktu zapatrywania się, 
wskazanego przez lorda Russella, iż od chwili, gdy Turcya przypusz­
czona została do wzięcia udziału w systemie europejskim, ma prawo do 
tych samych korzyści jak każdo inne państwo niepodległe i związaną 
jest temi samemi zobowiązaniami wynikającemi z traktatów i stosnnkow 
międzynarodowych przyjaźni i dobrej woli. Lord Russell wnosi, że 
kiedy rząd otomański ma zupełną wolność działania względom Czarno­
góry zmuszania jej do posłuszeństwa jeżeli jest lenniczką do takich wa­
runków, któreby zapewnić mogły na przyszłość utrzymanie tego posłu­
szeństwa, a jeżeli jest ona państwem niepodległem, narzucenia jej takich 
warunków pokoju, któreby zapobiedz mogły nowym zamachom.

Tu uczynić muszę nawiasowo uwagę, że Anglia wyznawała zawsze 
doktrynę polityczną, dążącą do uznawania rządów de facto, to jest tych, 
których byt objawia się" przez fakta dość znane i trwałe, aby o żywo­
tności ich wątpić nie można. . . .

Według tej doktryny zdaje nam się, żo gabinet angielski me powi­
nien zaprzeczać Czarnogórze prawa niepodległości, jaką kraj ten zacho­
wywał od przeszło wieku z nieposkromioną energią, chyba gdyby przy­
puścić można, że wspomniona zasada przestaje miec zastosowanie 
w chwili, w której chodzi o przywrócenie państwa chrzescianskiego pod
panowanie tureckie. . . n . ,

Co się tyczy zdania, że Torta będąc w wojnie z Czarnogórą jako 
państwem niepodległem, ma prawo narzucać warunki, wynikające z obo-



polnej sytuacyi wojujących przy końcu wojny, niezaprzeczalny temu by­
najmniej.

Przypominamy jedynie lordowi Russell, że kładąc słusznie nacisk 
na prawo przypadające Turcyi jako członkowi rodziny europejskiej, sam 
wskazał odpowiednie obowiązki tym prawom i wynikające z stosunków 
międzynarodowych.

W  kwestyi obecnej obok Porty i Czarnogóry, jako wojujących 
z sobą, jest trzeci żywioł: wielkie mocarstwa europejskie. Niezawiśle 
od głębokiej baczności, jaką poświęcać one winny wypadkom, których sku­
tk i dotykając spokoju Wschodu, wpływają na niebezpieczeństwo po­
wszechne i niemówiąc o antecedencyach, które sprowadziły ich udział 
uroczysty w aktach publicznych, odnoszących się do stosunków pomię­
dzy Turcyą i Czarnogórą, wielkie mocarstwa ujrzały baczność swą zwró­
coną na ten przedmiot przez samą P o rtę , która biorąc w obec nich do­
browolne na siebie zobowiązanie nic niezmieniając w statu quo teryto- 
ryalnem i administracyjnem Czarnogóry, z własnej inicyatywy położyła 
granicę swemu prawu jako strony wojującej.

Zdaje nam się być rzeczą niemożebną przypuścić, aby od zobowią­
zania tego była uwolnioną faktem, że ks. Mikołaj przyjął tylko w spo­
sób wy bieżny pierwsze ultim atum  Omera baszy.

Gdy P orta  uczyniła oświadczenie, o którem mówimy, odpowiedź 
księcia Mikołaja była jej dokładnie znaną i właśnie wskutku tej odpo­
wiedzi zdecydowała się działać wojskowo, względem czego stara ła  się 
wprzód uspokoić wielkie mocarstwa interesowane w tym sporze.

Byłoby się zapewno stało inaczej, gdyby w ciągu wojny rząd oto- 
mański byl oświadczył, że się już nie uważa za związanego poprzednią 
obietnicą.

W takim  razie mocarstwa byłyby mogły kombinować wskutku tego
swą postawę i rady. ,

Rzeczy inaczej poszły. Żadne podobne  ̂oświadczenie me zostało 
uczynionem. Nie powiedziano ani słowa, któreby mogło osłabić pier­
wotne dobrowolne zobowiązanie uczynione przez rząd  otomański. Wiel­
kie mocarstwa aż do ostatniej chwili trzymano były w nie wiadomości 
warunków przesłanyrch Omerowi baszy, a kiedy mogły je były ocenić, 
już spełniony został fakt, którego osłabić jednak nie może prawo, jakie
mu Porta sama przyznała.

Te przeto mocarstwa osądzić m ają, czy owe warunki zgadzają się 
z przyjętemi pod tym względem zobowiązaniami, czy mianowicie klau­
zula, zastrzegająca budowanie drogi wojskowej z blokhauzami strzeżo- 
nemi przez załogi tureckie nic równa się rzeczywistemu wzięciu w po­
siadanie kraju ; czy nio wprowadza do Czarnogóry zasady niebezpie­
cznej, zasady bezpośredniego stykania się plemion, zasady, k tóra wła­
śnie została potępioną według swych rezultatów i stanowczo zniesioną 
w Serbii, jako niezgodna z pokojowemi stosunkami, jakie Europa pra­
gnie ustalić i utrwalić na W schodzie dla bezpieczeństwa powszechnego; 
jeżeli przeto ta  klauzula nio znosi zupełnie statu  quo, jakie się Porta 
zobowiązała utrzymać, jeżeli zresztą nie jest tej natury, aby tworzyła 
nieustający stan wojenny tara, gdzie usiłowania zbiorowe mocarstw, 
które pośredniczyły w ugodzie 1858 roku m ają na celu zapobiedz zaj­
ściom jakimkolwiek. # _

Co do nas, sądzimy, że rozbior tych kwestyi jest dla tych mocarstw
obowiązkiem przezorności i godności.

Lord Russel przytacza jako przykład dla poparcia ostatnich aktów 
Porty względem Czarnogóry, fakt historyczny z ostatniego w ieku, po­
wstanie górali szkockich przeciw domowi hanowerskiemu, powstanie, 
które było uśmierzone temi samemi środkam i, jakich rząd otomański 
myśli użyć przeciw Czarnogórcom.

Lord Russel pozwoli sobie uczynić uwagę, że Szkocya była dawno 
połączona z Anglią, gdy część k ra ju , górale, usiłowali obalić dynastyę 
hanowerską, podczas gdy Czarnogóra nie uznała nigdy ani wszech władz­
tw a, ani zwierzchnictwa Porty i um iała utrzymać swą niepodległość de 
facto w walce przeszło wiekowej.

Dodam, że używając surowości przeciw góralom, dynastya hano­
werska jednoczyła ich pod rządem , który im przynosił światło i po­
myślność; i dla tego to usiłowania jej doprowadziły do tego, iż górale 
stali się dziś lojalnymi poddanymi Jej KMości.

Jakkolwiek przekonani jesteśmy o dobrych zam iarach, które prze­
ważają w radach rządu tureckiego, poszanowanie jakie mamy dla wyso­
kiego stopnia cywilizacyi, jaką słusznie szczyci się naród angielski, nie 
dozwala nam upatrywać pod tym względem analogii, której zresztą nie 
ma co do faktów ani w ich zasadach, ani w ich następstwach prawdo­
podobnych. . _

Lord Russel w końcu przechodzi do ogólniejszej kwestyi, jaką na­
suwa obecny stan Turcyi.

W idzi on tylko dwa możebne załatwienia: albo ciągłe powstawania 
poddanych słowiańskich i greckich su łtana, których represya przynio­
słaby w skutku ograniczenie ich przywilejów, uczynienie cięższem brze­
mienia władzy i zmuszenia jej do trwonienia na uzbrojenia wojskowe za­
sobów, które mogłyby być użytemi na utworzenie dróg i portów — lub 
stanowczy skutek usiłowanych kroków przez ludność chrześciańską dla 
zrzucenia panowania muzułmańskiego, rezultat, któryby doprowadził do 
anarchii, do walki plemion, a ostatecznie do interwencyi europejskiej 
i podziału prowincyi tureckich kosztem wojny powszechuej.

Główny sekretarz stanu najj. królowej W. Brytanii pozwoli najprzód 
przypomnieć sobie, że przywileje jakich używają prowineye chrześciań- 
„kie sułtana, polegają na gwarancyi wielkich mocarstw europejskich i ze 
p- /.eto niemogą być ścieśnione bez zgwałcenia jednego z najuroczystszych 
warunków trak ta tu  z d. 30. Marca 1856.

Lecz prócz tego nie możemy przypuścić, aby załatwienie tego pro­
blemu ważnego dla bezpieczeństwa, spokoju, pomyślności powszechnej, 
gasad cywilizacyi nowoczesnej i postępu oraz i uczuć ludzkości wiel­

kich mocarstw europejskich, nie mogło się znaleść gdzieindziej, jak  
w warunkach, w jakich główny sekretarz stanu najj. królowej W. Bry­
tan ii, szuka go wyłącznie, nie pozostawiając innej alternatywy obu stro­
nom w obec walki wspólnego wytępienia i innej roli wielkim mocar­
stwom europejskim jak  podzielić się , popierając jedni represyę na zabój 
ze strony Porty, inni namiętne dążenia ze strony ludności chrześciańskich.

W edług zdania naszego załatwienie to winno raczej być poszukiwa- 
nem na drodze pojednania, lepiej zastosowanego do interesów spornych 
i do potrzeb naszej epoki.

Zachowanie państwa ottomańskiego jest dla n a s , jak  dla wszystkich 
wielkich mocarstw, główną zasadą równowagi europejskiej. Lecz jeźli 
w obec żywiołów zaburzeń i w alki, jaką stronom tym przekazały prze­
szłe wielki, podobny rezultat nie może być inaczej osiągnięty w sposób 
pewny i trwały jak przez system rządu, któryby dążył do zjednania suł­
tanowi przywiązania i wdzięczności jego poddanych chrześciańskich, 
czyniąc zadosyć ich potrzebom i słusznym ich życzeniom i uposażając 
ich w tym celu warunkami bytu koniecznego dla szczęśliwego i pomyśl­
nego życia społecznego.

Pod tym względem przyjmujemy z radością zapewnienie lorda Rus­
sella, że rząd N. królowej W. Brytanii pragnie szczerze polepszenia 
losu poddanych chrześciańskich sułtana.

Ta jest rzeczywiście droga, jakiej nieprzestaliście zalecać jako je ­
dyną, która doprowadzić może do utrwalenia i pomyślności cesarstwo 
ottomańskie w warunkach zgodnych z trak ta tam i istniejącem i, jak  ró- 
wnież z sympatyami, przekonaniami i interesami ogólnemi Europy.

W tymże również ce lu , nieprzestawaliśmy zachęcać wielkie mocar­
stwa do zgody, k tóra usuwając na bok wszelkie obliczenia, oparte na 
rywalizacyi politycznej, wywarłaby wpływ zbawienny z jednej strony na 
chrześcian wpajając w nich zaufanie i nadzieję, z drugiej na rząd tu re­
cki, umacniając go w dobrych zamiarach, objawianych kilkakrotnie 
przez JCMość Sułtana.

Mamy przekonanie, że gdyby rady nasze były usłuchane, byłyby 
zapobiegły klęskom , jakie dziś przychodzi nam opłakiwać.

Niechcemy wydawać zbyt surowego sądu o aktach rządu ottomań­
skiego.

Wiemy, że ma do walczenia z wielkiemi trudnościami i gotowi je­
steśmy uwzględniać najdrobniejszne jego usiłowania. Lecz winniśmy ró ­
wnież uznać, że fakta tak ie , jak  wojna, k tóra się odbyła w Hercego­
winie i w Czarnogórze, lub bombardowania m iasta bez obrony, nie są 
środkami, któreby doprowadzić mogły do upragnionego celu.

Są to właśnie środki gwałtowne, które zwiększając zarazem pre- 
tensye zwycięzców i nienawiść zwyciężonych, doprowadzają rzeczy do 
punk tu , gdzie nie m a możebnego odwołania się do siły i nie ma już in ­
nego załatw ienia, jak jedna lub druga ostateczność wskazana przez lorda 
Russella.

Ponieważ sądzimy, że podobny rezultat nieodpowiada ani interesowi 
chrześcian, ani rządu tureckiego, ani mocarstw europejskich, trwamy 
w zalecaniu pierwszym roztropności, drugiemu um iarkowania, a  osta­
tnim zgody, któca jedynie radom ich nadać może potrzebną powagę.

W chw ili, kiedy rząd N. królowej W. Brytanii wstąpić zechce na tę 
drogę pojednania, możesz go W. Eks. zapewnić, że znajdzie nas po swej 
stronie, byleby jednak nie zamknął się w optymizmie, którego nio mo­
żemy dzielić i poświęcił wraz z nami swe usiłowania przywróceniu ludno­
ści chrześciańskich do zaufania przez rzeczywiste uczucie praktycznych 
ulepszeń.

Co się tyczy trzymania się zda ła , wyrażonego przez lorda Russella 
w końcu jego noty, od wszelkiego współdziałania w zbrodniczych intry­
gach dążących do zerwania węzłów posłuszeństwa poddanych dla mo­
narchy i obalenia wszelkiej moralności w E uropie, przyjmujemy z pra- 
wdziwem zadowoleniem to zapewnienie i nie potrzebuję dodawać, że g 
binet cesarski najzupełniej zawsze z nim zgadzać się będzie.

W. Eksc. jesteś upoważnionym odczytać i wręczyć odpis niniejszej 
depeszy, pierwszemu sekretarzowi^stanu N. królowej. W. Brytanii.

Przyjmij itd. (podp.) G o rczak o w .

lii'oiiika miejscowa.
Z K r o t o s k i e g o ,  1. List. — Wywożenie klasy roboczej przez p ła ­

tnych agentów zagranicznych ustało na chwilę i nie słyszeliśmy dotąd 
nic o niem, aż tu  ni ztąd ni zowąd zjawia się w tych dniach w Kobylinie 
agent z dóbr pewnych z gub. m ińskiej, i w nim zakłada biuro werbun­
kowe. Wyjeżdża on codziennie z przybranymi ku pomocy osobami do 
okolicznych wiosek i wielkiemi obiecankami zwabia lud ku sobie, tak  
że dotąd, jak  mnie wieść dochodzi, ma ich już parę set. Miejscowa wła­
dza stara ła się energicznie zapobiedz tem u, ale z małym podobno skut­
kiem. Również nie udaje się duchownym, mimo ich starannego zabiegu 
powstrzymać ludu, oszołomionego nadzieją, iż tam  wielkie brać będą 
zasługi, iż tam  kraj ten opływa w mleko i m iód, złoto nad ziemią się 
znajduje a pieczone gołąbki latają po powietrzu. Co to za r a j !! to mi to 
kraj! Ńiestety! mam list pod ręką ztamtąd pisany, w którym jeden z da­
wniejszych wychodźców prosi familią o przysłanie pieniędzy by mógł wró­
cić do rodzinnej strzechy. D. P.

Z P l e s z e w s k i o g o ,  2. List.—Kiedy prawie wszystkie powiaty pań­
stwa pruskiego zbierały się do petycyi pod przewodnictwem księży dzie­
kanów lub innych księży, nauczyciele W. Ivs. Poznańskiego tylko 4 ze­
stawić zdołali petycyę, chociaż N a d w i ś l a n i n  i D z. P o  z n. k ilkakro­
tnie poruszyły tę sprawę. Nic jest ona tak  blachą , jakby się na pozór 
zdawać mogło, bo jaki wpływ nauczyciele oświeceni poparci dobrą wolą 
swych przełożonych wywrzeć mogą, to wiemy, a nie miejsce ani czas tu ­
taj potem u, aby o tern rozprawiać.

Ostatnie pisma pedagogiczne z Niemiec piszą, jakoby na przyszłość 
m iał ustać stosunek ten, gdzie ks. miejscowy był inspektorem szkoły,
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a zazazem przełożonym nauczyciela, 
duchowy, '

Bolesnym nam byłby ten rozwód 
opiekunkębośmy zawsze kościół za matkę i najprzychylniejszą opieku 

naszę, a sługi jego za ojców naszych mieli; dla tego też nauczyciele W. 
Ks. nigdy sobie podobnego rozdziału nie życzyli. Uderzającą jest także 
zgodność zasad, jakiej się w sprawie tej katoliccy nauczyciele innych 
prowincyi pruskich, pomimo utrudnione środki porozumienia się wza­
jemnego z naszymi nauczycielami trzymali, bo prowincye nadreńskie 
czy to w petycyach swych do sejmu, czy to w prywatnych kółkach nau­
czycielskich, objawiały jednozgodnie myśl pozostania nadal przy koś­
ciele. Ubolewać tylko naleły, że nauczyciele w W. Ks. Poznańskiem 
nieznaleźli pótąd sposobności wynurzenia swego gorącego przywiązania 
do kościoła i szczerego zaufania do duchownych swych przełożonych. 
Wystąpienie przeciw powyższej zasadzie w swej mniej umiarkowanej pe- 
tycyi nauczycieli ewangielickich w Szląsku nie zadziwiło nas wcale. 
Znać bistorya kościoła katolickiego silniejszemi połączona węzły z córką 
swą szkołą. Czy zresztą ustanowienie gminnych dozorów szkolnych ko­
rzystniej i zbawienniej potrafi wpłynąć na moralną działalność szkółek, 
wątpić wypada, a czy zaprowadzenie nowych inspektorów powiatowych 
uszanuje godnie prawa języka naszego w W. Ks. Poznańskiem po szko­
łach , czas pokaże.

Starajmy się, bo jeszcze ostatnia nie wybiła chwila, jeśli nam drogie 
prawa nasze a miłym dotychczasowy stosunek, aby radzić nad sobą. D. P.

Z Obornickiego,  5. Listopada. — Dnia 19. z m. wydawał gospo­
darz pewien z chub Wojno wskich córkę swą za mąż, gdzie zaproszeni 
goście tak się wódką zalali, że ks. proboszcz w Długiej Goślinie zmu­
szony był nowożeńcom ślubu odmówić. Pomiędzy zaproszonymi gośćmi 
znajdował się także gospodarz pewien z Przepędowa z dwoma synami; 
wracając z kościoła do domu weselnego przejeżdżali przez wieś Wojnowo,
1 stanęli przed karczmą, ponieważ drużbowie dawnym zwyczajem po dro­
dze strzelali z pistoletów, więc też i syn młodszy owego gospodarza miał 
przy sobie pistolet nabity. Siedział on na tym samym wozie, gdzie oj­
ciec jego; otóż trafunkiem nieszczęśliwym czy też przez nieostrożność pi­
stolet wystrzelił i przybitka prochu ugodziła ojca w bok złamawszy mu 
żebro i naraziwszy wątrobę, w skutek czego śmierć nastąpiła. Oby ten 
tak żałosny przypadek posłużył naszej wiejskiej młodzieży i gospodarzom 
za przestrogę. D. P.

Król. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  7. Listopada. — W dalszem ciągnieniu 4ej klasy 126. król. 

loteryi klasycznej padła główna wygrana 50,000 tal. na numer 10,682.
2 wygrane po 10,000 tal. na nra 10,753 i 58,629. 5 wygranych po 2000 
tal. na nra 10,093. 16,198. 24,581. 34,825 i 44,521.

41 wygranych po 1000 tal. na nra 480. 2438. 3869. 8708. 10,032.
11,195. 11,502. 13,472. 14,662. 16,937. 16,854. 18,698. 19,666. 19,799.
20,456. 21,630. 27,055. 29,578. 32,702. 34,045. 36,250. 36,896. 37,475.
42,544. 47,495. 51,068. 52,328. 52,854. 56,281. 56,990. 63,332. 67,244.
67,252. 67,996. 77,821. 78,050. 79,306. 79,602. 85,513. 87,745 i 87,886.

46 wygranych po 500 tal. na nra 2397. 6930. 7212. 12,404. 15,622.
21,110. 21,328. 22,013. 22,292. 23,738. 30,398. 33,350. 34,051. 34,314.
36,316. 36,997. 49,670. 51,316. 53,315. 54,152. 55,796. 60,000. 60,616.
62,486. 63,195. 63,823. 64,324. 65,914. 69,035. 70,719. 71,753. 72,678.
73,292. 73,657. 74,966. 75,614. 76,906. 77,155. 82,688. 84,234. 85,747.
86,069. 86,447. 87,956. 90,190 i 90,903.

67 wygran. po 200 tal. na nra 840. 1070. 1589. 1766. 2560. 2613.
2819. 3615.4060. 4903. 5626. 6002. 6452. 6815. 6900. 6933. 7298. 9481.
10,016. 10,442. 12,514. 16,093. 19,217. 21,161. 23,492. 24,357. 30,328.
34,439. 35,208. 35,819. 36,172. 39,698. 41,645. 41,867. 41,978. 43,376.
47,232. 47,303. 48,497. 50,836. 51.000. 52,594. 52,704. 52,835. 53,789.
54,403. 54,710. 58,698. 60,144. 61,670. 62,569. 64,479. 65,454. 65,903.
66,527. 66,717. 67,086. 77,353. 77,568. 78,016, 78,332. 81,994. 85,868.
90,834. 91,617. 92.686 i 93,975.

Przybyli do Poznania dnia 8. Listopada.
B A Z A R : ks. W oron iecka i Jan ic k i z W arszaw y , Ja raczew sk i z J a ra c z e w a , M ikorsk iz  K ru - 

ch o w a , G rzegorow icz z K o b y lin a , R ożnow ski z S a rb in o w a , K ie rsk i z P o d s to lic ,  K u r­
natow sk i z P o ż a ro w a , K oźm ian-Z engle  z W arszaw y.

P O D  C ZA RN YM  O R ŁEM  : Jaco b i z P a r y ż a ,  H e rrm an n  z L im burgu.
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I : P la tz m a n n  z H a m b u rg a , G abrie ly  z B erlin a , F a h ren - 

holz  z  W itte n b e rg a , O tto  z L ipska.
M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: B a r d t  z P aw łow ic , R ollin  z G o w arzew a , R eissner 

z G o tte sg n a d e n , W olff z B e r lin a , P rockow nik  z  L ip sk a , V ictorius z G rudziądza , B u x - 
baum  z F u r th .

B U S C IIA  H O T E L  R Z Y M S K I: v . F eldheim  z D re z n a , Schdnfeld z S z c z ec in a . Schneider 
z B e r lin a , R einau  z K arlsru h e .

H O T E L  D U  N O R D : K oczorow ski z J a s in a ,  L ib e lt z C ze sze w a , Popiel z K ra k o w a , P lew - 
kiew icz z G niezna.

QEH M 1G A  H O T E L  R A N C U S K I: K ow alsk i z W y so czk i, I lo c k a u f z K u n ig s te in , P a c h  
z B erlin a .

H O T E L  P A R Y S K I: P e rz y ń sk i z W rz e ś n i, Zaleski z P odobow ic , K o ta rsk i z K o m a t, K o­
w alski z W ysoczki.

P O D  TR Z EM A  L IL IA M I: Fusiecki z W ronek, Szym ańsk i z B ielaw .
H O T E L  B E R L IŃ S K I: M eissner z K iekrza, K u tz n er z K upferham m er, P ilize au x  z H 5 x te r , 

W ilde z Ś rem u, Busse z P ionkow a, B usse  z B rodziszew a, H e ick e ro th  z Pław iec, B alde 
z M nichów  m ah, O tocki z Z y to w iec k a , H ild e b ra n d t z P o k rzyw nicy , v . BrOker z S ła ­
b o szo w a , v  R eitzen ste in  z R abow ca , B arte lsen  z W . S ta ro łęk i, M alczew ska z  W a r­
szaw y, T h e in e rt z L o w e n b e rg a , H e rz b erg  z B e r l in a , S ch lesin g er z Głogowy.

H O T E L  E IC H  B O R N A : R o sen tre te r z S trza łk o w a , S k larek  z K ro to sz y n a , F in k , E y len b u rg  
i A lex an d e r z P leszew a.

H O T E L  K R U G A : B em b z N euw ied , Schonerst& dt z H a lb e rs tad t.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś .  p. 
AndrseJoweJ Xamąfskiejf żo­
ny jednego z najzasłużeńszych członków 
narodu naszego, odbędzie się d. 13. t. m. 
w Sirodzie . na które tak Szanowne Du­
chowieństwo jako i Obywateli uprzejmie 
się zaprasza.

mSSS

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:
S t u d i a  h i s to ryczne  nad rewolucyą fran­

cuską 1789. tłumaczenie z francu- T ai. s g r .  f .

skiego. 3 t o m y ................................ 4 15
II e 1 m o 1 d a kronika sławiańska z XII 

wieku przełożona z języka łaciń­
skiego na polskie.............................. — 20

Dange l  Zygm. Ogólne zasady eko­
nomii politycznej. Tom 1......................1 20

Hugo Wi k t o r .  Nędznicy. TomViVI 1 20 
ćwi  erci  akiewiczow a L u c y n a  

365 obiadów za 5 złotych z doda­
niem 120 obiadów postnych . . . — 25 

P l e b a ń s k i  Dr, Lekcya wstępna Me­
todologii i Encyklopedyi nauk aka­
demickich ........................................— 7 6

L i g u o r i  Al fons  de. Droga do zba­
wienia .................................................— 20

D u t k i e w i cz W. O prawach wierzy­
cieli.....................................   — 10

Do s k o mp l e t o w a n i a  Bib l io t e -  
t e c z k i  ludowej  nadeszły:

G a w a r ec k i  Zy gm. Włościanin pol­
ski czyli gospodarstwo wiejskie dla 
użytku mniejszych gospodarstw . . 1 5  

K a m i ń s k i  Stani s ł aw.  Chłop pol­
ski i jego gawędy wdosłownem orze-
czu ludu naszego............................

C z ę s t o c h o w a .................................
Kont rymowicz.  Powieści dla ludu.
Osiecki  J ó z e f  X. Podarek dla ludu

w iejsk iego ................................   . — 10
R o zm a i t e  g a d k i i p o w i a s  t k i  III.

k s ią ż k a .............................................— 7 6
M r ó w k a Ł u k a s z. Podarunek dla lu­

du naszego. Podania, powiastki, 
pieśni i bajki . . . . . . . .  — 4

20
1
6

- 1 6

Tal. S g r . :
F r a n e k  z W i e l k o p l s k i  Kubuś sie­

rotka . . . . . . .  . . . .  — 6 l
K a mo c k a  Józefa.  Książka do na­

bożeństwa dla chłopców wiejskich . — 4 6 
— Książka do nabożeństwa dla dzie­

wcząt wiejskich.......................   — 5
J. I. Kraszewski .  Świat i ziemia.

Ks. I.....................................................— 5

OBWIESZCZENIE.
W miesiącu Listopadzie r. b. sprzedawać bę­

dą poniżej wymienieni piekarze chleb i bułki 
po najcięższej tu podanej wadze:

1) Chleb po 5 Sgr.
Antoni Chwałkowski, Środka Nr. 70., . 6
Józef Górski, Sródka Nr. 5 5 . , .............. 5
Wdowa Kostrzewska, Ostrówek Nr. 23.,
Karól Brzozowski, ul. Żydowska Nr. 3.,
Ludwik Nowicki, Rynek Nr. 71., .

2) Bułki  po 1 Sgr. tut. 
Karól Brzozowski, ul. Żydowska Nr. 3.,. . 15 
Semi Rosenberg, ul. Wroniecka ul. Nr. 18. 15 
Emil Thiedemann, ul. Szeroka Nr. 7., . 14%

Zresztą odwołuje się do taks na miejscach 
przedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 5. Listopada 1862.
Król. PresBcs Policji, 

y. Bae r e nsp r ung .

fun t. łu t.

5
5
K

Wielki ogród warzywny składający 
się ze czterech morgów w najlepszym stanie 
wraz zprzyległościami, jest do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami. Bliższą wiado­
mość może udzielić wdowa SchucM- 
schneidev w Jcrzycacli, w cegielni 
pod Nr. 6.

Un franęais desirerait se placer. S’adresser 
franco M M , M M , au bureau du journal.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 7. Listopada 1862.

Żyto (węcpel po 25 szefli) słabo. Wypo­
wiedziano 25 węcpli. Na Listopad 40 % pł., 
na Listopad Grudzień 392/3 pł., na Grudzień 
Styczeń 39% 2 pł-, na Styczeń Luty 39,/, 2 list. 
V2 pien., na Luty Marzec 39 % list. i pieu., na 
wiosnę 39% pł.

Okowita (beczka 8000 kwart Trallesa) 
nieco lepiej. Wypowiedziano 9000 kwart. Na 
Listopad 13% pł., na Grudzień 13%2— 7e do 
% pł., na Styczeń 13'%, pł., na Luty 14%2 
list. 14 pien., na Marzec 14 % list. % pien., na 
Kwiecień 14 % list % pien.

W iadom ości h an d low e.
Berl in,  7. Listopada.

Pszenica 64—74 tal.
Żyto na Listopad 48—473/8 ta l., na Listopad 

Grudzień 45% tal.
Jęczmień wielki i mały 35—41 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 49—58 tal.
Olej rzepiowy na Listopad 13%, tal., na Li­

stopad Grudzień 13%— *%4 tal., na Styczeń 
Luty 13% tal.

Olej lniany 14 tal.
Okowita na Listopad i Listopad Grudzień 

14%—1/2—5/ia tal., na Grudzień Styczeń 14%2 
do % tal., na Styczeń Luty 14%—% tal., na 
Kwiecień Maj 15 % — % tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 7. Listopada 1862. s to ­ Na pr. kurant
pu

pC t.
papie- i gotow i- 
rarai. j zn*.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 
„ z roku 1 8 5 9 ..
„  z roku 1856. .
„ z roku 1S53. .

Obligi długu skarbowego . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 
dito miasta Berlina. . . 
dito

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito P om orskie......................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozu. (uowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie 11. Em. Pozu. . .
Ohligacye prowiucyalne Poznańskie .
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory  ...............................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozu .. .

4%
4%
4
3%
3%
4%
3'A
3%
4
3%
3%

i *
3 '/,
4
3%
3‘A
4
4

— 102 V,
108

102'A 
98%
90%
91

102%
S9% -

91%

104%

99%

103

92%
101%
89'/.

101

33%
34%
88%
33%
98

98%
109%


